A ski, 


-o wana zdolność w rozdawaniu ról. 


PRENUMERATA: © 


"Miesięcznie 1 Mk. GG. fen. -Kwśrtalnie & Mk. EN fen. 
Za odnoszenie dó domu. dopłaca się 80 en. miesiecznie. 
Prenumerata a pocztę miesięcznie 1 Mk. 88 fen., 


kwartalnie 8 Mk. 58 fen 


Gena numeru pojedynczego v w godzi 


iw Warszawie 4 aa 


"Tak wyglądają szyldy jrówe UBTU- 
powań na pozór różnych, choć kierewanych 


jedną ukrytą ręką i planowo prowadzo- 


nych do jednego celu. A tym celem jest nie- 
dopuszczenie do wytworzenia się modus 


o vivendi między Polską, a mocarstwami cen-. 


tralnemi. Ta ręka jest klika masońska, 
stanowiąca grupę nieliczną, ale bardzo 
zwartą i sprężystą. Przez swych członków 
przenika ona wszędzie nietylko po to, aby 
wszystko wiedzieć, lecz aby wszystkiem po- 
datnym sobie kierować, zaś niepodatne pa- 

"raliżować i rozbijać. 

„masoneryi w tej wojnie i do bliższego za- 

"zmmajomienia się z warszawską masoneryą, 
; powrócimy innym razem, tu tylko siwi 


a „ „dzamy, że jeśli nie ona wywołała tę wojnę, 


i -to po stronie koalicyi ona tą wojną kie- 
7 ruje przez masońskie rządy Francyi, przez 
majwpływowsze czynniki 
Dążąc do zwycięstwa koalicyi, masonerya 


wywołała wystąpienie Włoch, wbrew woli 


korony i mas ludowych, zarówno katolic- 
kich, jak socyalistycznych. Także rękami 
masoneryi wstrzymuje się p Finldn- 
dyi przeciw Rosyl. 

U nas masonerya, z braku życia pań- 


_stwowego apolityczna, przez dziesiątki lat 


prowadziła walkę z kościołem  katolie- 
kim, aż dopiero w r. 1905, sprzymierzyw- 
szy się z kadecka masonerya rosyjską, usi- 
„luje ona wciągnać Polskę na grunt pań- 
stwowości rosyjskiej i postawić ją w ogo- 
nie masońskiego liberalizmu pelersbur- 
skiego. Zepchnięta przez wszechwładną w 
tym czasie Ligę Narodową i odsunięta od 
wszelkiego wpływu politycznego w społe- 
'czeństwie, wraca masonerya warszawska 
na lat kilka do dawnej swej roli walki z ko- 
ściołem, ale już wśród ludu. 

-W chwili wybuchu wojny masonerya 
warszawska znalazła się w trudnem polo- 
żeniu. Zależna jest ona od Wielkiego 
Wschodu i Francyi — sojuszniczki Rosyi, 


„więc naturalnie musi iść na pasku koalicyi. 


Z drugiej zaś strony jej tutejsi członkowie 
nie mogą utracić osobistych wpływów 
-~ wśród radykalnych  organizaeyj polskich, 
"które bez wyjątku zajęły front antirosy|j- 
` jest ipso facto antikoalicyjny. Ale 
od czegóż jest spryt masoński i wypróbo- 
A więc 
j „Zjednoczenie Postępowe” zostaje przezna- 
conem razem z „Polską Partyą Postępo- 
wą” do. podpisania deklaracyi 
| Serpia 1914 r. która wyraża „niezłom- 
ną wiarę“ że odezwa ks. Mikołaja ada 
|. mi marzenią: ojców i dziadów naszych” i 
„krew synów Polski wylana we wspólna i 
- "walce przeciwko Niemcom, będzie zarazem 
-ofiara na ołtarzu zmartwychwstania ojczy- 
-zny”. To jedna rola. Drugą zaś rolę wy- 
pełnia „Radykalna Inteligencya” , wyłoniona 


|. z masoneryi, która wchodzi do „Zjedno- 


o czenia. Organizacyi Niepodleglošciowych“ i i 


Do wyjaśnienia roli 


at wier- z 


Anglii i Rosyi. 


z dn. 16 


FILIE: Częstochowa: IU Aleja 22, Tomaszów: 


miinaa ian arainn EC EO YE O PO EO O NC Z YDP Ea EE TE YET a Wr ab rec yw 


„skiej, 


| EAGEGCEGEGIEN 


F, Gomuliński; Skierniewice: Druk A. Zielińskiaxo, oraz w-Ś3SBOBWSM, Maliszu, 1 LOWiCZU, tómi 


symuluje tam front antirosyjski. -I tak 
imasonerya w jednej marynarce wyraża hol- 


dy ks. Mikołajowi, proklamuje zjednoczenie: 


trzech zaborów pod berłem rosyjskiem (nb. 
jako 
naszych“), potępia powstanie Naczelnego 
Komitetu Narodowego w Galicyi i Legio- 
nów Polskich. 

To dla koalicyi. Masonerya zaś w innej 
marynarce staje do szeregów, wypowiada- 
jących walkę Rosyi w imię niepodległości, 
a w specyalnej odezwie, „stając na grunele 


walki czynnej z Rosya, wita gorąco u- 
tworzenie się Naczelnego Komitetu Naro- 


dowego i jego zapowiedzi utworzenia Le- 


gionów'. To stanowisko zajmuje ona dla 
zachowania wpływów wśród irredenty pol- 
umiejąc i na tem  antikoalicyjnem 
stanowisku skutecznie dla koalieyi praco- 


„wać przez systematyczne, planowe rozkija- 


BZ o 


nie niepodlegiościowego. © Po awu- 
miesięcznej czezei gadaninie przy układa- 
niu wspólnej plallormy, gdy już ona zosła- 
ła jednomyślnie uchwalona aż do ostatnie- 
go przecinka i należało tylko przystąpić do 


oboz 


RA NS 


"wytworzenia sprężystej organizacyl, maso- 


nerya rozbija Zjednoczenie crganizacyi nie- 
podległościowych. 


Pamiętne są te tasiemcowe dysku- 
sye, znów miesiącami trwające, w spra- 
wie wytworzenia Rady Narodowej jeszcze 


przed: ucieczką Rosyan z Warszawy. A za- 


wsze, gdy już we wszystkiem następowała 


zgoda, właśnie w takiej chwili masonerya 


rozbijała te dobroduszne w swem szczerem 
pożądaniu jedności usiłowania. A przecież 
publiczną tajemnica jest, jak to przez 8 dni 
po 5-tym sierpnia masonerya (o różnych na- 
zwaąch) targowała się o takie wyrażenia w 
odezwie, jak „straszne rządy rosyjskie zbli- 
żają się ku końcowi” i wreszcie nie dopu- 
ściła do tego qlikoalicyjnego wyrażenia. 

I tak przez pierwszy rok wojny podle- 
gła Paryżowi masonerya tutejsza uczyniła 
wszystko, aby nie dopuścić do skonsclido- 
wania się antirosyjskiej irredenty, a nadto 
odwraca uwagę szerszych mas od wojny na 
zadania bieżące, jak np. na organizację 
wyborów do rosyjskiego samorządu miej- 
skiego. Zręeznie przystosowując siebie i 
masy do stanu niewoli rosyjskiej, nie 
zapominała masonerya umieszczać swoich 
ludzi na wpływowych stanowiskach, czy to 


w straży obywatelskiej, czy w komitecie o- 


bywatelskim ze wszystkimi jego przybu- 


dówkami i sekeyami. Półrocze po ucieczce 
Rosyan masonerya zużytkowała na rozbija- 
nie wszelkich wysiłków ku wytworzeniu 
wielkiego obozu Połaków,dążacych do osta- 
tecznego wyzwolenia ziem polskich, dotąd 
przez Rosyę ujarzmionych i wytworzenia ż. 
nich państwa polskiego, opartego o mocar- 
Przy wszystkich porozu-, 
miewawczych kombinacyach masonerya tak 
się uplasowywała, by nie dopuścić do ja- 
snego wypowiedzenia, że ostateczne poko- 
nanie Rosyi jest nieodzownym warunkiem 
wytworzenia państwa polskiego. Zrozumia- 
łe, dlaczego nie mogła tego wyksztusić. Bo 


stwa centralne. 


przecież pogrom Rosyi to jednocześnie po- 


„spełnienie marzeń ojców i dziadów; 
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niezwykle wielkieh strat. 


„lewym brzegu Mozy, dziś rano stłumione z 


Rych. 


obronnej w szańcu nieco eolniety. 


"W 


OGŁOSZENIA w Królestwie Polskiemi 


y 

KA 

Ą „ZWYBZEJNE: S6 len za wiersz petitowy jednoszpal towy (na stronie 
W sześć szpalt). 

U Brasne: § fen. za wyraz, najmniej Ś0 fern. l 
V Nadesłane (po tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
y figkrolegi: £8 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

$y W działe handiswym: 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 


Badzinie, 


mano 


BERLIN. (Urzędowe). pa Kwatera donosi 19 marca: 


Wschedni teren walk: 


Oczekiwane ataki resyjskie reżpoczeły się z wielką gwałtownością na 
froncie jezioro Dryświaty — Postawy i po obydwóch stronach je 
ziora Narocz. Na wszystkiech punktach nieprzyjaciel odparty został gładko wśród 
Przed stanowiskami naszemi po obydwóch 


stronach jeziora Naroez naliczono 9270 poległych Rooyen Straty 
nasze są bardzo n'eznaczne. 
Na poludniu od jeziora Wieźnie w doszłe tylko de węże zaostrzenia 


walk artyleryi. 
Zachodni teren walk: 

"Na pólnoenym-wschodzie od Vermelles (na poludniu od kanalu La Bassee), 
pe skutecznem przygetowaniu przez ogień artyleryi, oraz po pięciu skutecznych wy- 
saGzeniach min, ponownie odebraliśmy Anglikom ich niewielką zdobycz, osiągnięta w 
walee na miny 2 marca. Z pośród zasypanej po większej części załogi, wzięliśmy de 


„niewoli 30 ludzi pozostalych przy życiu. Kontrataki nie udały się. 


Miasto Lens, znowu znajdowaje się wśród ciężkiego ognia angielskiego. 
- Podezas, gdy wczorajszy dzień równieź przeminąi bez ważniejszych wydarzeń na 
astały w zarodku usiłowania Francu 
zów skierowane w celu wykonania ataku na Mort Homme i na wschód stad. 
Na prawym brzegu działalność artyleryi od czasu do czasu wzmagala się 
de bardzo potężnej sily. Jednocześnie, na wielu punktach na poludniu od fortu 
Douaumont i na zachodzie od wsi Vaux wywiązały się e urządzenia obronne wal 
ki na blizki dystans,*które nie zostały jeszcze ukeńczene. j 
Gddziały niemieckie przepędziły wezoraj Francuzów ponownie z oddanego im w 
dniu 4 marca stanowiska pod leśniczówka Thiaville (ma półlnocnym-wschodzie . 
od Badonviller). Po zniszezeniu przykryć nieprzyjacielskich, ludzie nasi powróci 
g powrotem do swych rowów, zabierająe 41 jeńców. | 
Działalność zaczepna i obserwacyjna lotników, była bac żywą po obydwóch 


stronach. Latawe ce nasze zaatakowały urządzenia kolejowe na liniach Clerment— 


Verdun i Epinal — Lure — Veseul, jak również na poludniu od Dijon 
kuikiem rzuconych przez nieprzyjacieła bomb na Met z, raniene zostaly 3 oso- 


- by eywilne. 


Z pośród eskadry iraneuskiej, która zaatakowała Milhuzę i Habsheim. 
w walee powietrznej zestrzelono w okolicy Milhuzy cztery latawce. Lotnicy za- 
biel. | 

z pośród ludności padło 7 osób zabitych i 13 ran- 
W Halbshein zabity został jeden żołnierz. 


Bałkański teren walke 
W ogólności sytuacya jest niezmieniona. 
Jeder z naszych statków powietrznych zaatakował w nocy na 18 marca flote kon- 


licyi pod Kara Burun pa poludniu od Salonik. 
Naczelne Dowództwo Wojskowe. 


Ofiarami ataku na Milhuzę 


apa 


Komunikat austryack 


WIEDEŃ. Urzędowe donoszą 19-go marca: 


i. 


Rosyjski teren walk: 


Nad Dniestrem i na froncie bessarabskim działalność artyleryi nie- 
przyjacielskiej byla bardziej ożywiona. Szaniec mostowy około Uśecieeczka by: 
w nocy pod silnym ogniem minewym. Dzisiaj rano wysadził nieprzyjaciel w powie- 
trze, po niejakiem przygotowaniu artyleryjskiem minę, poczem nastąpił atak za pe 
mocą granatów ręcznych. Wskutek wysadzenia w powietrze musiał być Środek linii 
Wszystkie inne ataki zostały odparte, przyczem 
kilku Rosyan zostało wziętych do niewoli. 


i | Wioski teren walk: 
Względny spokój nad dolnym biegiem Isonzo trwa. 
nownie bombami baterye włoskie nad ujściem Sodobby. | 
Miasto Gorycyę ostrzeliwał nieprzyjaciel ponownie z dział ciężkiego kalibru. 
Koło oszańcowań mostowych Tolmeinu wojska nasze kontynuowały skutecznie 
ataki, posunęły się naprzód przez drogę Selo -—-Ciznii i na zachód ed St Ma- 
rie, oraz odpariy kilka kontrataków na zdobyte stanowiska. Także na południe- 
wym stoku Mre Vrh zostal nieprzyjaciel odrzucony z oszańcowania i uciekł do 
Grabji. W walkach tych wzięto de niewoli dalszych 283 Włochów. 


Latawee ebrzuciły pe- 


. 


Działalność artyleryi na ironcie Karynty i wzmogła się w odcinku Fellah 


i rozeiągnęła się także na grzbiet Karya 


Front Dolomitów, a zwłaszeza teren Col di Lana, nasz 


GODINA 


tyjski. 
e stanowisko ko- 


łeMater w dolinie Sukana i poszczególne punkta irontu zace kodan io-t yro l 


skiego zmajdowały się 


Spokój. 


Sprawozdanie al 
WIEDEŃ. Urzędowe donoszą 19-g0 
podwodna przy dobrych warunkach 


atakowała nasz okręt „szpitalny „Elektra“ 
stała raz tralioną i ciężko uszkodzoną. 1 


3 


również pod żywym ogniem nieprzyjacielskim. 


Bałkański teren walk: 


Zastępea szefa sztabu generalnego 
von Hoefer 


Feldmarszałek - porucznik. 


Sebenico nieprzyjacielska łódź 


marca 
Dnia 18 marca przed południem niedaleko 


obserwacyjnych i jasnem świetle sionecznem za- 


bez żadnego ostrzeżenia. „Elektra” zo-. 
marynarz zatonął, 2 pielęgniarki Czerwo- 


nego Krzyża zostały ciężke ranne. Większego naruszenia prawa międzynarodowego 


na morzu nie można sobie wyobrazić. - 
Tego samego przedpołudnia jedna z 


naszych łodzi podwodnych  torpedowała . 


trancuski kontrtorpedowiee typu „E our eh e“ kontrierpedowiee zatonął w ciągu je- 
dnej minuty. — > 


grom koalicyi. A właśnie masonerya tutejsza 
jest ekspozyturą koalicyi,więc wszystkie na- 
dzieje w naiwnych głowach uzależnia od 
zwycięstwa koalicyi, przyczem w jej przed- 
sławieniach Anglia i Francya odgrywają rò- 
lẹ opłatka, ułatwiającego Polakowi przeł- 
knięcie koalicyjnej Rosyi. W tych swych 
zabiegach koalicyjnych masonerya  zręcz- 
nie wykorzystywała naiwność polityczną je- 
dnych, rozgoryczenie drugich, skłąnność do 
histerycznych odruchów u innych, aż w sfe- 
rze swoich wpływów zaszczepiła zasadę tak 
zwanej „czystej niepodległości”, która w 
jej interpretacyi przeciwstawia się tej „nie: 
czystej”, bo opierającej się na zwycięstwie 
mocarstw centralnych. Od tego nonsensu 
krok jeden do neutralności, a nawet do 
- „walki na bzy fronty“. Niech będzie non- 
sens, niech będzie nawet samobójstwa, by- 
le nie wyraźne opowiedzenie się narodu 
przeciw koalicyi. O to chodzi! > 
I z tej przyczyny. obmyślono pro- 
‘jekt deklaracyj w doskonale wybranej 
chwili, kiedy via Lozanna nadchodzą no- 
we bałamuctwa o wrzekomych sukcesach 
Dmowskiego w Paryżu i Londynie, a agen- 
ci koalicyi wkładają szeptem w uszy: cicho 
siedzieć, Anglia czuwa i niepodległą Pol- 
skę na półmisku przyniesie. Przyznajemy, 
że deklaracya ta to majstersztyk masone- 
ryi w nabieraniu naiwnych na gromkie ha- 
sła bez realnej treści politycznej, a jedy- 


nie z bardzo wyraźnym celem dla jej auto- 
rów. | S 


T 


20-go marca. 

Także i w ciagu doby ubiegłej pano- 

wał na polach walk względny spokój. Na 
terenie wschodnim najbardziej 
działalność toczy się prawie od trzech mie- 
sięcy na froncie pólnocno-wschodnim. 0- 
granicza się ona jednak tylko do walk e 
umocnione pozycye, oraz do zaciętych walk 
artyleryi. Bardzo wiele miejscowości prze- 
chodzi tam z rąk do rąk, to też okolica ca- 
ła znacznie ucierpiała. Szczególnie zacięte 
walki artyleryi toczą się na południowym- 
wschodzie od Rygi, około wyspy Dalen, 
oraz pod Dźwińskiem, w okolicy Hłukszty, 
oraz w pobliżu drogi żelaznej, prowadzącej 
z Poniewieża do Dźwińska. W tej części 
frontu toczą się jednocześnie ostre walki 
na granaty ręczne. Wszystkie te zapasy nie 
doprowadziły dotychczas do jakiegokolwiek 
ważniejszego rezultatu. 


Ostatni komunikat niemiecki przyniósł 


wiadomość o niejakiej akcyi na froncie po- 
między Dźwińskiem a Baranowiczami. We- 
dlug wiadomości tej, ożywił 
obustronny ogień artyleryi w okolicy je- 
ziora Narocz. Jednocześnie Rosyanie wy- 
konali kilka ataków nocnych na północy od 
jeziora Madzioł. Ataki te były tak słabe, 


dż z łatwością odparte zostały przez siły | 


niemieckie. Na pozostałych frontach tere- 


nu wschodniego panował zupełny zastój w: 
operacyach wojennych. 


Również nie wydarzyło się nie godne- | 


go uwagi na terenie zachodnim, gdzie z po- 
© wodu zmiennej pogody obustronna działal- 
ność bojowa była bardzo ograniczona. 


= Niemcy w dalszym ciągu stoją silnie pod 


. 
kd 
A 


Verdun i zagrażają załodze francuskiej, 
broniace| desiypu do twierdzy. 4 


się znacznie | 


Dowództwo floty. 


Cokolwiek więcej ożywione operacye 
wojenne rozwijały się na terenie włoskim. 


Na froncie Isonzo trwał zwykły ogień ar- 


matni, oraz walki na miny i granaty ręcz- 
one. Słabe oddziały włoskie kilkakrotnie 
usiłowały wykonać atak na silne stanowiska 
austryaeko-węgierskie, za każdym razem 
zostały odparte, przyczem poniosły znacz- 
ne straty. Więcej, aniżeli nad Isonzo, oży- 
wiona była obustronna działalność artyle- 
-ryi w okolicy oszańcowań mostowych Tol- 
meinu i Fliczu, oraz w odcinku Fella. W 
północnej części oszańcowań mostowych 
Tolmeinu oddziały wojsk austryackich ru- 
zdobyły stanowisko włoskie,  przyczem 
oficerami i zdobyły 5 karabinów maszyno- 
wych, oraz jeden przyrząd do rzucania min. 
'Pozatem nie wydarzyło się nie znamienne- 
go. Toczyły się tylko walki artyleryi na 


Monte Piano, Col di Lana, pod Rivą i 
dykaryi. 

Z Albanii od kilku dni nie nadchodzą 
żadne wiadorńości i nie wiadomo jak dale- 
ko zaawansowała już armia austrycko-wę- 
gierska w aperacyach przeciwko Valonie. 


e 


Patrole niemieckie armii operującej 
na granicy serbsko-greckiej przeciwko woj- 
skom koalicyi w Salonikach stoczyły kilka 
potyczek na zachodzie od jeziora Doiran. 
Głównodowodzący wojskami koalicyi w Sa- 
lonikach, generał Sarrail, otrzymał rozkaz 
cofnięcia do Salonik i odesłania do Francyl 
tych załóg, które w Salonikach nie są nie- 
odzownie potrzebne. General Sarrail we- 
zwany został również do kraju, wyjedzie on 
jednak dopiero wówczas, gdy prace forty- 
likacyjne nie będą wymagać jego obecno- 
ści 

Wojska rosyjskie operujące we wscho- 
dniej Turcyi zajęły miasto Mamachofun, po- 
łożone w oddaleniu 90 wiorst na zachód od 
Frzerumu. W czasie stoczonej tu walki 
Rosyanie zdobyli 5 armat, karabiny maszy- 
nowe, tren, oraz wzięli do niewoli przeszło 
700 Turków. 


ożywiona 


Komunikat turecki. 


Konstantynopol, 18 marca. 
Glówna kwatera donosi 18 marca: 
Po kontrataku wykonanym na froncie 
-kaukaskim przez nasze lewe skrzydło, w 
dniu 16 marca, zdobyliśmy liczne przed- 
mioty uzbrojenia. Pozatem nie nowego. 


Sats asasan zac 


kotmtiat rosii. 


a meee 


Petersburg, 18 marca. 


marca: 

Front zachodni: Artylerya nasza o- 
strzeliwała skutecznie wroga w okolicy na 
południowym-wschodzie od Uexkiill i pod 
Tomsdoriem (9 kilometrów na południowy- 
wschód od Uexkiill). = i 

W okolicy Dźwińska artylerya nasza 
rozbiła kolumnę nieprzyjacielską, maszeru- 
jacą na południowy-zachód od Garbunówki. 

Front kaukaski: W odległości 90-ciu 
wiorst na zachód od Frzerumu zajęliśmy 
miasto Mamachatun. W przeciągu tej ak- 
| eyi zdobyliśmy pięć dział, karabiny ma- 

szynowe, treny i wzięliśmy do niewoli 44 
oficerów i 770 Askarów. 


e 


o 
| ann niani 
r 


| 


wzięły do niewoli 450 Włochów wraz z 16. 


Wielki sztab generalny donosi 17-go 


ay aasam 


"ry czułby się zainteresowanym w zwycięskim 


szyły do ataku i po stoczeniu zaciętej walki 


rozmaitych odcinkach frontów, zwłaszcza na 
w Jù- 


o Biuro Wo!f: 
datu londyńskiego, głoszącego. o storpedowa- 


P 0 L , K L 


H a si a RU 
Komunat Wali 
Le Havre, 19 marca. 
Główna kwatera donosi 18 marca: 
= Na naszym froncie trwa zwykły - obu- 
stronny ogień artyleryjski. 


L duy państwowej, 

Telegram własny „Godz. Pol." 
© Sztokholm, 19 marca. 
-Podezas obrad nad etatem  ministeryum 
spraw wewnętrznych, posel Sawienko schara- 
kteryzował nastrój w ministeryum rosyjskiem 
jako zdecydowanie antiwojenny. Rząd uważa 
wojnę za ostatecznie przegraną, a przywódzey 
jego nie przejmują się tem zbytnio. W gabi- 
necie niema chyba ani jednege ministra, któ- 


wyniku wojny. Ogólnem hasłem jest 
teraz, iż lepiej dać się pokonać 
Niemcom, niż wewnętrznym wro- 
gom. Zakusy oddzielnego zawarcia pokoju 


„| przyjmują coraz uchwytniejsze - kształty. W 


maju 1913 roku Makłakow i Szezegłowitow 
wypracowali projekty pokojn. Od czasu do 
czasu wśród siet wpływowych krążyło we- 
zwanie do zawareia pokoju, ekeenie nie- 


zadowolenie z wojny wzmocniłe . 


się znacznie nawet w kołach prawiee 
wych. Baron Taube niedawno jeszcze ziożył 
obszerny miemoryał w sprawie zawarcia po- 
koju z Niemcami. aa 5 | 


Wrzenie na Kaukazie, 
Telegram własny „Godz. Pol". 
Sztokholm, 19 marca. 

. Wobee wydarzeń w Baku w calym okrę- 
gu kaukaskim zaprowadzony został wzmoe- 
niony stan oblężenia. Komunikacya telefoni- 
«zna jest przerwana, zaś telegraficzna i poez- 
towa podlega surowej cenzurze. Wobec tego 
Petersburg nie posiada żadnych wieści o sta- 
nie rzeczy na Kaukazie. Dziennikom zabro- 
niono drukować wiadomości, otrzymywane 
drogą prywatną i tylko doniesienia agencyjne 
gą dozwolone. Wielki książę ma prawo życia 
4 śmierci nad cywilną ludnością. Zamiast są- 


„dów państwowych, działa wyłącznie tylko sąd 


polowy. 


na stał. 


hi m 


Telegram własny „Godz Pol“. 
l Petersburg, 19 marca. 
(Przez Sztokholm). „Russkoje Slowo“ do- 
nosi, że na podstawie epinii delegowanego 
speeyalnie do Rostowa nad Donem wiee-dy- 
roktora departamentu ministeryum oświaty, 
Palenka, ewakuowany do tego miasta uni- 
wersytet warszawski pozostanie już na stale 
w Rostowie. l M By 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
l Wiedeń, 19 marca. 

16 marea przed południem nieprzyjaciel- 
ska Iódź podwodna torpedowała okręt szpi- 
talny austryackiego Czerwonege Kryża „Ele- 
ktra', znajdujący się w drodze z północnego 
Adryatyku de południowej Dalmacji. Okręt 
zostal osadzony na mieliźnie. Jeden marynarz 


a 
| zatenął, dwie pielęgniarki zostały ciężko ran- 


ne. Pezatem na szczęście niema żadnych o- 
fiar. „Elektra“ była zgłosżsną jako ekręt szpi- 
talny i zaopatrzona w przepisane dla tego ro- 
dzaju okrętów znaki, zdala widoczne. 


om m A ODA 7 


Zaopieie „Elektry“. 


Telegram własny „Godz. Pol“, 
Wiedeń, 19 marca. 

Dzienniki wyrażają swe oburzenie z po- 
wodu zatopienia przez nieprzyjacielską łódź 
podwodną okrętu „Elektra“, na którym znaj- 
dował się szpital wojskowy. Faktu tego nie 
można usprawiedliwić żadnemi okolicznościa- 
mi i był on akiem obmyślonej zasadzki. Tylko 
dzięki temu, iż na „Elektra“ nie było chorych, 
straty w ludziach były nieznaczne. Zatopienie 
okrętu, będącego szpitalem, godnie odpowia- 


i świadczy o systematycznem naigrawaniu się 
wroga nad międzynarodowemi zasadami pro- 


wadzenia wojny. 


| 5 malak stó 
— Wsprawie okai „Palembang. 
> Telegram własny „Godz. Pol“ | 
Amsterdam, 19 marca. 
donosi: W sprawie komuni: 


da ostrzeliwaniu szpitali w Görtz i w Roverto - 


| niu na morzu Północnem- parowca: 


| 40,000 ton. 


| 


|24 — 27 kwietnia.. | 


bang“, należącego do zotierdamskiego I. 
du, donoszą z Hagi, iż ministeryum maryns 
ki holenderskiej nie otrzymało w tej sprawie o: 
żadnych wiadomości. Natomiast. ministeryum ż 
dowiaduje się, że w sobołę:o godz. Q rano o 
„Palembang“ przepłynął w pobliżu. okrętu e 
strażniczego „Nordhinter”. 3053 ge 0 E 500 
8 C SES i sag I 
W sprawie zatopienia „Tuani“. 
Telegram własny „Godz. Pol“, |. 
| | Kolonia, 19 marca. 
„Kölnische Volkszeitung“ donosi z gą, 
chodniej granicy: wielu bezstronnych świa 
ków stwierdziło, iż na krótko przed zatonię. | 
ciem „Tubantii” w pobliżu jej widziano angie} © 0 
ską łódź podwodną. Między faktami tymi zą. 
chodzić musi pewien zwiążek, Istnieje praw. 
dopodobieństwo, że „Tubaniia” z niewyja. o 
śnionych powodów zatopiona została przez 
Anglików. = * . A a. 


CJ 


. Telegram własny „Godz. Pól". . =- 
Berlin, 19 marea, 
Urzędownie donoszą: W. sprawie E 
wego obwieszczenia holenderskiego departa. |. 
mentu marynarki o zatonięciu parowca „Tu: 
bantia* należy stwierdzić, że według zaprzy. =- 
siężonych zeznań pierwszęgo oficera, czwar . 
tego oficera i posterunku obserwacyjnego pa. - 
rowca, widziano ślad drogi torpedy. Wskutek 
tego zostało stwierdzonem, że : niemiecką ` 
"łódź podwodna nie wchodzi w rachubę, po. - 
nieważ miejsce, na którem wydarzył się wy. 
padek z „Tubantią”, oddalone jest mniej, ani. 
żeli 30 mil morskich od wybrzeża holenden - 
skiego, leży zatem w obrębie - terenu, który: 
na mocy zawiadomienia z 4 lutego 1915 roku 
nie jest zagrożony dla żeglugi. Należy również 
oświadczyć, że żadne miny niemieckie nie zo 
stały tam założone. DRE 


| anaon 


"Telegram własny „Godz. Pol.*. : 

| Malmö, 19 mara. | 

Biuro Wolffa donosi: Nowa niemiecka za. 

pora z min u południowego ¿wejscia do Zundu s 

nie wywołała bynajmniej przerwy w „komuni. . 

kacyi morskiej, lecz zmusza jedynie „okr 

do meldowania się niemieckim okrętom s 

| żniezym, które stoją po obu . stronach zap 
"minowej. >. 


a meni 


ka e. 


ROZSZ CAE MOCZ 


Katastrofa ol 


Telegram własny „Godz. Pol, 
Londyn, 19 marca 

Według Biura Wolffa, Lloyd miał otrzy: 
mać wiadomość, iż w drodze do Jawy, Na me 
rzu Północnem, został storpedowany pare 
wiec holenderski „Palembang“ (6,674 ton). 
Załogę uratowano. Sa aw T 
Notatka Biura Walifa: Nie może być na: 
wet mowy o storpedowaniu. Jeżeli istotnie 
„Palembang“ uległ wypadkowi, mogło to nae. 
stąpić jedynie skutkiem najechania na minę. 
Lloyd w dalszym ciągu donosi z Har 
chu: „Palembang“ zatonął w ciągu. 7 minut. 
Skutkiem wybuchu zginęło 9 ludzi. Na pokla- 
dzie panował wzorowy porządek. y 


m 


Ę i Su aj | 
nemitiaty waiki pożiddj. 
Telegram stó „Godz. Pol”. . - 
Berlin, 19 marca a 
Według źródłowych . informacyj Biwa ; 
Wolffa, według dotychczasowych doniesień W 
czasie od. 1 do 18 marca, zatopionych zostalo 


19 okrętów nieprzyjaciełskich o pojemność 


Kraty angielskie. 

Telegram własny „Godz. Pól. | 
Haga, 19 mara. 
Jak ciężkie straty ponieśli Anglicy — 
morzu Śródziemnem, najlepiej świadczy 0 e 
wiadomość urzędowa, według której, od. ma, 
przebywa w szpitalach na Malcie 60,300. 8 

glików. © 000 sa o 


Manar mA D 


Dirocenie Woniereneyi iędoyar anna 


Telegram własny „Godz, Po“. . 
| Paryż, 19 mar 
|. Biuro Wolffa donosi: Na żądanie P? 
sów włoskiej i rosyjskiej międzypariame 
nych komisyj handlowych; oraz za 289" 
zydenta Poincarego, międzynarodówź + 
mentarną .konferencye handlowa „odłożoł 


EE zorza ada |. 
s 


a sp TNA 


Kalendarzyk. 


03 60.20 10. 1 zę ga R 0 RE oo 0 FO A A A ZY BAC 


Dzis Wolframa B, 
| a | emedy kia oa 


manene 


Koncerti. 


-Sala koacrtówó. Dziś koncert symfoniczny Ł. 


o: S. Dyr. Bronislaw Szule, solista Sum Thorn- 


berg z Berlina (skrzypce). - 


| noca) 


Rocznięć. 


jia 20 r. 1588. Królowa Jadwiga, yny: 


do Lwowa, potwierdza prawa i 
przywileje miasta, nadane mia- 
stu przez dziada, Kazimierza 
Wielkiego, i ojca, Ludwika. 


|» 1687, Zmarł Bogusław XIV, ostatni 
z a pomorski z krwi słowiań- 

> skiej 

8 1849. W Poznaniu pod przewodem | 


Ludwika Mierosławskiego zawią- 
zuje się Komitet rewolucyjny. 
CH 


Kronika łódzka. 


BL żyd. Urzędu cywilnego przy Magistracie. 


Na posiedzeniu sobotnim pod przewodnie- , 
iwem p. Stanislawa Jarocińskiego załatwiono ; 


następujące sprawy: W związku z decyzyą 
szefa zarządu cywilnego w Warszawie o zwol- 


nieniu aktów. stanu cywilnego od opłat stem- 


plowych, uchwalono prosić odnośną Delega- 
cyę 6 prędkie wydanie petentom świadectw 
ubóstwa; zwrócić się powtórnie do rabina o 
'nadsyłanie urzędowi co tydzień wykazów, 
"zgłoszonych u niego ślubów i urodzeń dla 
".sgkontrałowania; przyjęto do wiądomości, że 
- od 1 stycznia do 17 marca r. b. wniesiono do 
: ksiąg stanu cywilnego 584 urodzeń, 950 zejść 
i. 83 śluby, | 
Rewizya sanitarna w piekarniach. 
Członkowie centrali chlebowej dokóonywują re- 


> > wizyj w piekarniach, celem ustalenia stanu sani- 
„ farnego tychże. 


Skład mąki dla tanich kuchni. 


W domu przy ul. Piotrkowskiej 203, urządzony 
. ostał specyalny skład mąki dla kuchni, pozostają- 


eych pod egidą Komitetu tanich kuchni przy Dele- | 
gacyi nies. pom. biednym. Chleb dla tych kąchni |. 
wypieką: '©becnie 12 piekarzy, otrzymujących mąkę 


CE POWYŻSZÓBO. Paci 


aneia 


" Park ka. Pónikiowskiógo: n 
W parku tym przystąpiono do prae plan- 


tacyjnych, celem upiększenia tego miłego za- 


katka. ` Prace te prowadzone są pod kierun- 
kiem nowego głównego ogrodnika miejskiego, 
p. Ciszkiewicza. W parku ustawiono 300 ła- 
wek. Na 1-go maja ma być on w nowej Sza- 
eie oddany do dą publicznego. 


Pomarańcze. 


O ile dotad dowóz pomarańczy był : ZNACZ- 
ny, a cena ich dość przystępną, o tyle w ostał- 
nich trzech dniach dowóz ustał zupełnie, a ce- 

~. pa aa podskoczyła w dwójnasób. - 


oc ni 


"Polskie kursa pedagogiezne. 


; preiwine na czas przeprowadzki wykłady na 
. polskich kursach pedagogicznych zostają dziś wzno- 
wione i odbywać się będą według rozkładu nastę- 
“o pującego: 
0 Kursy polonistyczne. Dziś o godz 6-7 historya 
~azkół i wychowania w Polsce (prof. Świdwiński); 
8 godz. 7-8 historya Polski (prof. Remiszewski). 
W środę, 6-7, historya literatury polskiej (prof. 
Świdwiński) ; 7-8 ae Polski (prof. Remiszew- 
-< Ski). 
W. „piątek, 6-7, historya literatury polskiej (pro- 
„des. Świdwiński); 7-8 geografia ziem polskich 
- (prof. Starkiewicz).. l 
. Kursy metodyczne. We wtorek, 6-7, metody- 
~ka nauki rachunków (prot. Dominikiewicz); 7—8 
metodyka czytania i pisania - (prot. Zawadzki). 
Cico Wo ezwarlek, 6-7, doświadczenia i metodyka 
: - pogadanek przyrodniczych (prof. Starkiewicz). 
OAW sobotę, 5—6, pedagogika (prof. dr. Stefa- 
, nowska) ; ; 6—7 metodyka pogadanek ZI 
- (prot. Świdwiński). 


"Echa zagadkówego wypadku. 


Jak. już donieśliśmy, w nocy ze środy na czwar- 
tek w budującym się domu przy zbiegu ul. Dzielnej 
<i: Wierzbowej znaleziono: Mowszę Szedlina, z po- 

derźniętem gardłem, . konajacego.  Odwieziony do 
; szpitala mlody. ten człowiek zmarł. Teraz okazuje 
„się, że zmarły tak tragiczną. Śmiercią młodzieniec 
nS przybył do Łodzi. półtora roku temu z Dźwińska, 
- mając ze. sobą kilka tysięcy rubli na zakup towa- 
"rów. Tugo zaskóczyła „wojna, a potem zaszły wy- 
= padki, które mu uniemożliwiły powrót do domu. 
- Znaleziono przy nim 150 rb. i brzytwę, którą, jak 
; isa A sam. sobie gardło poderżnąl. 


"OBWIESZCZENIE. 


"ezam, że podatek patentowy ściągany będzie 


| Powołując się na. moje rozporządzenie Z, 
dnia. 12-go stycznia: r. b. niniejszym obwiesz-. 


a aoi i 20 marca da Podać dnia: 


Naa A ORT EE OC ET e e, 


- uwzględniane. 


25 marca r. b 4d osób uległych podatkowi, 


zamieszkałych przy uliey Dłu g ie i. 


Łódź, dnia 17 marca 1916 r. 


Qesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi, 
: von a Oppen.. 


Nadburmistrz miasta, p. Friedrich, z dniem 15 
_b. m. opuścił zajmowane stanowisko. | 
Zarząd miasta zatwierdził plan urządzenia e- 


lektrowni miejskiej i 
5,000 mar. 
Magistrat EE sprowadzenie z Ho- 
landyi trzech wagonów cukru i 2 — śledzi. 
Ukazały a w obiegu falszywe 25-rublówki. 


Z Jędrzejowa. | 


„(Korespondencya Eni „Godz. Polski“). 


ustanowił kosztorys jej na 


` Seminaryum "państwowe.—Nowe szkoły. — Dobro- 
czynność. — Rozwój przemysłu rolnego. — Ospa. 


Rozwój szkolnictwa ludowego postępuje szyb- 
kim krokiem naprzód. Czuwa nad tem miejscowa 
Rada szkolna. W tych dniach będzie tu otwarte se- 
minaryum nauczycielskie na miejsce dawnego se- 
minaryum, ewakuowanego przez Rosyan. W r. b. 
otwarty będzie kurs I i IIL W gminie przęsławie- 
kiej ogólne zebranie ziemian i chłopów uchwaliło 
bezzwłocznie otworzyć 11 nowych szkół. 

Niedawno otwarta jadłodajnia bezpłatna wyda- - 
je 150 obiadów dziennie. Przy jadłodajni założono 
ochronkę dla 40 dzieci. 

Komenda obwodowa, mająca w gronie swojem 
znawców gospodarstwa rolnego, zabiega usilnie o- 
koło podnięsienia rolnictwa, ogrodnictwa i wytwór- 
czości przemysłu rolniczego. Świeżo zorganizowany 
komitet pszezelnieczo-ogrodniczy, cieszący się po- 
pareiem ziemian i światlejszych gospodarzy, sku- 
tecznie propaguje i pomaga przy powstawaniu o- 
grodów szkolnych, pasiek, postępowego sadownie- 
twa it p. 

Chorób zakaźnych niema w naszym obwodzie, 
prócz ospy, która zresztą jest e, na wygaśnięciu. 

AL 


Z Będzina. 


| Został al a przez władze sta- 
tut Będzińskiego Towarzystwa Pomocy Edu- 
kacyjnej. Zadaniem Towarzystwa jest praca 
nad podniesieniem poziomu umysłowego i 
kulturalnego społeczeństwa polskiego. 
Zadanie to wspomniane Towarzystwo 


pojmuje, jako: 


1) zaopiekowanie się młodzieżą w wieku 
szkolnym — w zakresie nauczania poczatko- 


wego, średniego i zawodowego; 


2) popieranie inicyaiywy w zakładaniu 
nowych uczelni; - 

8) zakładanie ów pól wych U- 
rządzanie odczytów, pogadanek, wykiadow, 


„rozrywek kształcących i t. p.; 


4) udzielanie pomocy moralnej i nałóż 
ryalnej młodzieży szkolnej płci obojga. . 
Dla ułatwienia prae w tym zakresie To- 


 warzystwo tworzy poszczególne sekcye—wy- 


działy; korzystający z pomocy materyałnej To- 
warzystwa winien jest zwrócić: otrzymane za- 


/pomogi w ciągu 5-ciu lat po ukończeniu stu- 


dyów. 

Członkiem Tow. może być każda osoba 
pełnoletnia, polecona Zarządowi przez dwóch 
ezłonków. . 

Towarzystwo posiada pieczęć z napisem: 
Będzińskie Towarzystwo Pomocy Edukacyj- 
nej, 


Z Lublina. 

W dniu 8 marca, o godz. 2 po poł., w lesie pod 
Nałęczowem, bandyta, uzbrojony w mauzer, napadł 
na jadących do Lublina dwóch żydów, Loterszajnów 
i wystrzałem położył na miejscu trupem ojea Lo- 
tersztajna, zaś syna Noecha ranił ciężko w piersi 
i prawą rękę. Następnie bandyta zabrał napadnię- 


tym około 1,000 koron. Rannego Lotersztajna przy- 
wieziono na kuracyę do szpitala w Lublinie. 


Z Płocka. | 


Odbyło się tu sgólne: zebranie członków Tow. 
rolniczego z udziałem przedstawicieli władz. Obra- 
dowano nad sprawą zasiewów wiosennych, przy- 
czem przedstawiciele władz wskazywali na konie- 
czność wyzyskania w tym celu całego obszaru, pod- 
legającego uprawie. Ziemianie, wskazując na licze 
ne trudności przy uprawie tegorocznej, prosili o 
przyznanie pewnych ulg przy dokonywaniu zasie- 
wów. Ulgi te, w miarę możności, będą przez rząd 
Przedstawiciele władz nawoływali 
nadto da uprawy niektórych produktów, zasiewa- 
nych dotychczas w niewielkiej ilości, jak naprzy- 
kład lnu, buraków i $ pe 

Ilość ziarna do siewu okazała się dostateczna. 


A Kielc. 


W tych dniach ma być otwarta pierwsza klasa 
gimnazyum rządowego. Kandydaci będą przyjme- 
wani po złożeniu egzaminu wstępnego w zakresie 
kursu elementarnej szkoły jednokłasowej. Otwarcie 
klas wyższych będzie posiępować stopniowo. Rów- 
nież i żeńskie gimnazyum rządowe ma być W nie- 
dlugim czasie otwarte. 


PDA ppoż GÓZY 


Otwarcie sądu apelacyjnego. 


„. Wczoraj w pałacu Paca odbyło się otwar- 
cie Wydziału Apelacyjnego przy Sądzie Okrę- 


'gowym dla Sądów Gminnych i Pokoju okrę- 


„gu I-go miasta stol. Warszawy, stanowiącego 


najwyższą i ostateczną instancyę w organiza- 
cyi Sądów Okupacyjnych, reprezentowanych 
przez prawników polskich i wymierzających 
sprawiedliwość w tymże języku. 

Wczorajsze pierwsze posiedzenie cdbyło 


się w sali dawniejszego II Wydziału karnego. 


| Punkiualnie o godz. 10żej na sali zjawił się 


komplet wyrokujący, złożony z Sędziego-prze- 
wodniezącego, Ludwika Marczewskiego i Sẹ- 
dziów-asesorów, Wacława Pepłowskiego i An- 
toniego Neymana. 

>- Prezes Marczewski zabrał głos w A 
następujących: „Ogłaszam, jako otwarty, Pol- 
ski Wydział Apelacyjny przy Sądzie Okręgo- 
wym Warszawskim. Zadaniem tego wydzia- 
łu jest sądzenie w drugiej i ostatniej instancyi 
spraw apelacyjnych od wyroków Sądu Poko- 
ju (Gminnych Okręgu) miasta stołecznego 
Warszawy. Wobec powiększenia kompeten- 
cyi sądzenie w ostatniej instancyi nakłada się 
na Sąd Apelacyjny wielką odpowiedzialność. 


Z drugiej strony, z powodu obowiązku stoso- 


. wania praw dawnych i nowych, Sąd zdaje só- 


a u TE EET O O AD YET 


wateli-żydów, w pracach nad regesiracyą strat 


„watele-żydzi, których udział w komisyach sza- 


bie sprawę*z wielkich trudności, jakie go cze- 


kają, lecz jest głęboko przekonany, że, gdy 


prawnicy polscy swoją wiedzą i doświadcze-. 


niem pomogą Sądowi w wypełnieniu naj- 
szczytniejszego zadania wymiaru sprawiedli- 
wości, wszystkie trudności zostaną usunięte“. 
Nastepnie sąd przystąpił do rozpoznawa- 
nia spraw, eo przeciagnęło się do godz. 5-ej. 


Na wokandzie było. 14 spraw, z których 11 0- 


sądzono. 


Odpowiedź. 


Z powodu wystąpienia do Głównej Rady 
Opiekuńczej — komisyi niesienia pomocy ży- 
dom — ofiarom wojny w Królestwie Pol- 
skiem, z memoryałem w sprawie udziału oby- 


wojennych w miastach, z tem, ażeby udział 
tenże zapewniony był ustawowo — Rada głó- 
wna wystosowała odpowiedź następującą: | 

Pogląd panów co do udziału obywateli- 
żydów, w pracach nad regestracyą strat wo- 
jennych w miastach — w zasadzie uznajemy 
za zupelnie słuszny. Sądzimy jednakże, że 
wprowadzenie do ustawy jakichkolwiek za- 
strzeżeń, gwarantujących udział żydów w ko- 
misyach szacunkowych, byłoby zbędne, a to 
ze względu, że przy powoływaniu do komisyi 
szacunkowych czynnikiem rozstrzygajacym bę- 
dzie nie wyznanie, lecz pożytek, jaki dana 0- 
soba sprawie przynieść może. 

Rada główna opiekuńcza uważa, iż lad 
powyższy, iącznie z ogólnie przyjętą zasadą 
nieczynienia jakiejkolwiek różnicy wyznanio- 
wej, będzie dostateczną rękojmią, że ci oby» 


cunkowych ze względu na ich pracę obywa- 
telską, wiedzę lub doświadczenie byłby pożą- 
dany, będą niewątpliwie do komisyi powołani. 


Przed rekwizycyą. | 

Przymusowa rekwizycya ariykułów pier- 
wszej potrzeby na rzecz Sekeyi żywnościowej 
podziałała deprymująco na liczne rzesze spe- 
kulantów, którzy w ostatnich czasach zgroma- 
dzili podobno te towary w ogromnych ilo- 
ściach. W interesie ogółu leży by skup ich 
nastąpił jak najprędzej. 


Dawne koszary litewskie. 
Gmach dawnych koszar litewskich przy 


ulicy Nowowiejskiej oddany został do -dyspo- 


zycyi kilku stowarzyszeń filantropijnych.: Za- 

łożono tam przytułek dla starców i warsztaty 

krawieckie, które otrzymują zamówienia od 

Komitetu Obywatelskiego. Koszary te są bar- 

dzo obszerne i Komitet ma zamiar w przy- 

szłości zużytkować pozostałe części gmachu. 
Z Wydziału budowlanego. 


R. G. O. zaprosiła do Wydziału budowla- 
nego ks. prałata Z. Chełmickiego w charak- 


terze delegata konsystorza Arcybiskupiego, . 
oraz inż. Jana Rogowicza w charakterze człon- 


ka-referenta Zarządu Wydziału. 


Premium T. Z. S. P. za rok 1915. 


Premium dla członków Tow. Zachęty 
Sztuk pięknych za rok ub. opuściło wczoraj 
prasę drukarską. Pewne opóźnienie wyda- 
wnictwa, spowodowane zażegnaną szezęśliwie 
trudnością w zapewnieniu sobie znacznej ilo- 
ści odpowiedniego papieru, wynagradza S0- 
wicie nader artystyczne wykonanie planszy. 
Jest to litografia Feliksa Walkiewicza, odtwa- 
rzajaca wiernie znajdujący się w muzeum Za- 
chęty rysunek Grottgera „Kometa“. 

Karton ten jest bardzo ciekawym waryan- 


tem analogicznej pod względem tematu kom- ; 


pozycyi z cyklu „Wojna“. Sądząc z różnic w. 


I Aom EG, EPROM peara. 


ı układzie kompozycyjnym, musi to być nawet 
pierwotny projekt; dlatego szeżerze powinszo- 

| wać móżna Komitetowi Towarzystwa pomysłu 

| spoprlaryzowania tego ze wszech miar histo: 

, rycznie ciekawego i pięknego: dzieła. 

|. Wykonanie techniczne jest nowym dowo- 
dem, że nasze zakłady graficzne są zupelnie 
poważnie przygotowane do współzawodnictwa 

. z tego rodzaju zakładami zagranicznymi. 


Ofiara Banku Dyskontowege. 


Bank Dyskontowy Warszawski, kierująe 

się pobudkami obywatelskiemi, złożył na ręce 

„księcia Prezydenta na cele filantropijne sumę 

rb. 12.795, stanowiące zysk Banku z udziału 

Y finansowaniu 10-milionowej pożyczki. miej: 
skiej 

Zysk z pierwszej pożyczki. Bank również 


złożył poprzednio na cele publiczne księciu 
Prezydentowi. 


Podwyższenie opłat w sądach pokoju. 

Wczoraj sędziom przewodniczącym w 84- 
dach pokoju stol. m. Warszawy zakomuniko- 
wane rostalo w ostatniem N-rze. „dziennika 
rozporządzeń” postanowienie o podwyższe- 
niu oplat sądowych. 

Brzmi ono: podwyższenie kosztów į opłat 
sądowych o sto procent, ustalone na rok 1915, 
pozostaje w mocy obowiązującej aż do 31-go 
grudnia 1916 r. włącznie, o ile te koszty i o- 
płaty -ą pobierane przez sądy gminne. 

Niniejsze rozporządzenie otrzymuje ma- 
tychmiast moc obowiązującą. : 


ni A ZERA a A 


Zapomogi R. G. 0. 
R. G. O. asygnowała: 
Komitetowi  Obywatelskiemu w Białym. 
stoku -. 10,000 mr. 
„Chiześcijańskiemu Tow. Ochrony Ko- 
biet“ na rzecz internatu dla bezdomnych 
dziewcząt przy ul. Nowowiejskiej 1,000 rb. 
„Wydziałowi Dobroczynności.  Sekcyi 
Rozdawnictwa na zakup ubrań 3,000 rb. 
Wydziałowi gospodarczemu na kupno wa- 
gonu cukru asygnowano, tytułem pożyczki 
zwrotnej do dn. 1 kwietnia r. b. 10,000 rb. 


Ofiary, otrzymane przez R. G.0. 
„Ofiary od osób prywatnych.: 


- Bezimiennie Rb. 100.— 
K. Kujawski „o - 100— 
Współprac. firmy Cemus i Ska 5 50.09 

. Wojciech Górski a 200= © 

- Karol Woyzbun goa i BOr= 

- Uczniowie Szkoły Mazowieckiej „o — 10:31, 


Ks. Arcybiskup Aleks. Kakowski „ 399,118.77 
„Jeńcy z obozu w Geliendorfie $ . 


. w Bawaryi ŚR _ 17.30 
„Książę Hatzfeld z Berlina 5-  3,075— 
„Asesor Rick ow 2750 

402, 747.06 
Otiary od Komifetów zagranicznych. 
8 Komitet szwajcarski w Vevey Rb.: 154,400.— 
Ofiary na cele specyalne. | 
Bezimiennie Rb. ©. B,000.-— 
Komitet Poznański r 10,000.— 
> Kom. Likw. K. Ob. gub. warsz, p ` :10;000.— 
Ram g Rb. 582, 147. 06 
Wywóz śmieci, NIA 
Naczelnik milicyi miejskiej. poleca, by 


wszystkie wozy, wywożące śmiecie z Warsza- 
wy były zamykane hermetycznie i pokryte 
smołą. Wozy nie opowiadaja tym wyma- 
ganiom będą usunięte. 


Samobójstwa. 

W dniu wczorajszym zdarzyło się kilka 
"wypadków samobójstwa: 25-letnia artystka 
cyrkowa, Konstancya Kostrzewska, zamiesz- 
kała przy ul. Nowy Świat 55, usiłowała otruć 
się jodyną. Pogotowie ratunkowe  odwiozłe 
ją w stanie groźnym do szpitala św. Rocha. 

14-letnia szwaczka, Karolina Szyszkiewi- 
ezówna, zamieszkała przy ul. Leszno Nr. 100. 
udała się po zakupy dla swojej chlebodawczy: 
ni i w drodze zgubiła otrzymane pieniądze 
Szyszkiewiczówna tak gorąco wzięła do serca 
tę stratę, iż w przystępie rozpaczy napiła się 
jodyny. Przybyły lekarz Pogotowia udzielił 
jej pomocy. Pomimo to jednak Szyszkiewi- 
czówna zmarła w drodze do szpitala. 


pna mai waka 


"Teatr i muzyka. | 


Teatr Wielki. Dziś „Violetia“ Verdiego, jutro 
„Aida“, we środę balet „Przygoda Arlekina" z mu: 
zyką Driga, oraz „W gaju Andersena“ (bajka). 

Teatr Rozmaitości. Dziś i dni następnych „du 
dasz z Karyothu* K. Rostworowskiego. 

Teatr Polski. Dziś „Ahaswer* G. Zapolsidiej, 
jutro i we środę „Wieczór Grottgerowski”. 

Teatr Mały. Dziś i jutro „Przebudzenie się 
wiosny“ Fr. Wedekinda. : M 


3 o Teatr Letni. Dziś i jutro „Fruwająca dziew- 
czyna” f i : , ORE a 
* Teatr Nowości. Dziś i jutro „Królowa kinema- 
tegrafu". l 


tinna cianiar 


Porządek ohrad Kola Poskiago. 


Sekretaryat Koła polskiego rozesłał na 
posiedzenie Koła polskiego, które odbędzie 
"się w Wiedniu we czwartek 238 marca 1916 
o godz. 11 przed południem w gmachu Izby 
handlowej i przemysłowej I. Stubenring 8, za- 
. proszenie z następującym porządkiem dzien- 
aym: 


"1) Wniosek, by przyjąć do Koła polskiego 
posła Antoniego Bombe zgłoszenie dnia 1 lu- 
tego 1916 r.). 


2) Wniosek by przyjąć do Koła posłów: 
dra Emila Bobrowskiego, Ignacego Daszyń- 
skiego, dra Hermana Diamanda, Zygmunia 
'Klemensiewicza, dra Hermana Liebermana, 
dra Zygmunta Marka, inż. Aleksandra Mora- 
czewskiego i Tadeusza Regera (zgłoszenie 14 
marca 1916). 


3) Zmiana $ 3 statutu. Zamierzona zmia- 
na dotyczy słowa „czterech“. Ustęp pierwszy 
ma opiewać: „Koło wybiera na czas trwania 
okresu wyborczego Rady państwa prezesa i 
pięciu wiceprezesów, tudzież 2 sekretarzy i ar- 
chiwaryusza”. 

4) Uzupełnienie prezydyum i wybory do 
komisyi politycznej, parlamentarnej i gospo- 
darczych. 


5) Sprawozdanie prezesa Koła o odbudo- 
wie kraju. 

5) Sprawy bieżące. 

Komisya polityczna Koła polskiego zbie- 
rze się na posiedzenie w poniedziałek 20 mar- 
ca b. r. o 5 po południu, zaś komisya parla- 
menidrna we wtorek 21 marca o 5 po południu 
w biurze prezesa Koła. 


neait iii 


gtogeta szzaddików naro- 
lowych. 


We y wezorajszym „Gońcu Porannym“ czy- 
tamy: 

Seweryn ks. Czetwertyński, Władysław 
Grabski, Leśnowski itp. przedstawiciele sfe- 
ry ziemiańskiej, którzy przez swą ucieczkę do 


F Kiori — ij 


Rosyi współdziałali uprowadzeniu na tułacz- 


kę i zagubę setek tysięcy ludu polskiego, któ- 
rzy w roku 1913 zatruwali świadomość polity- 
czną naszego ludu, propagowali rosyjski przy- 
mus szkolny, którzy podczas wojny obecnej w 
ciągu kilkunastu miesięcy służyli Rosyi różne- 


mi oświadczeniami się w imieniu Polski, o- 


świadczeniami, niezgodnemi z naszemi trady- 
cyami i elementarnem poczuciem godności na- 
rodowej, a dziś na emigracyi w Rosyi służą 
jej interesom państwowym, sprzecznym z na- 
szą racyą stanu — znalaźli apologetę w osobie 
b. posła do Dumy rosyjskiej, endeka p. Ma- 
ryana Kiniorskiego, który na ostatniem posie- 
dzeniu Towarzystwa Rolniczego postawil 
wniosek o uczczenie nieobecnych Grabskich, 
Czeiwertyńskich i t. p. panów. | 


Propozycya wywołała ogólny. niesmak. 
Jeden z obecnych krzyknął na p. Kiniorskie- 
go: „Cicho! inni, wraz z przewodniczącym, 
odpowiedzieli na jego wniosek pogardliwem 
milczeniem i przeszli nad nim bez wszelkiej 
dyskusyi do aż: dziennego. 


racz enea ayara Gaz 


POWI, zamieszkałemu w Łodzi. 
Przedsiębiorca ma prawo pobierać 


ustanowiona jest jak następuje: 


„ następny 

„ pierwszy 
„ następny 
„ pierwszy 
„ następny 
„ pierwszy 
„ następny 


WW Wu s uu 
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bowy wyrusza, 


bez opłaty OEN 


Deria y 


Na zasadzie rozporządzenia Cesarsko Niemiec- 
kiego Prezydenta Policyi z dnia 15 marca 1916 r, 
tyczącego się rozklejania afiszów ete., wyłączne ja 
prawo rozklejania afiszów, reklam i ogłoszeń w o- ki 
brębie m. Łodzi udzielone zestado do dnia 1-go |; 
kwietnia 1917 roku, kupcowi Wołiewi Scehweltze- L 


nie ogłoszeń i plakatów opłatę podług następującej 
taryfy maksymalnej, którą przeglądać można także 


w lokalu przedsiębiorev, przy ul. Piotrkowskiej 114. śmietanka, 
I. Plakaty i ogłoszenia podzielone są według smietana, 
formy i wielkości arkuszy na 4 klasy, a mianowicie: słodkie i kwaśne 
1-a klasa podwójny arkusz, wielk. do 172 wiersz. kw. mleko, 
3-4 » » » » » 2 5 s maślanka, 
A p » » » s» » » SGP, 
4-a s s 3 8 kj 0 8 9 iWarog, 
T. Opłata za rozklejanie reklam i plakatów daja 


1-a klasa za pierwszy dř -ń Rb. 2,50. 
1,25. 
1,50. 
0,75. 


0,50. 
0,60. 
0,30. 


waga: Klepsydry winny być rozklejane na 
murze kościoła b domu. z którego kondukt Pere 


Skaly mmi itik 


Polski wydział opieki nad dziećmi wy- 
gnańeów, zakreślając sobie swego czasu, zgo- 
dnie ze al yan C. K. 0. plan dzialania, 
przewidywał, że z biegiem czasu dla dzieci 
wygnańców wypadnie otworzyć w Rosyi ogó- 
łem 750 zakładów, w tem około 450 ochron 
z nauczaniem, 200 szkół elementarnych jedno- 
klasowych i 100 schronisk i przytułków dla 
dzieci, również z nauczaniem początkowem. 
Jako najbardziej wskazany typ zakładu wy- 
dział uznał ochrony z nauczaniem i szkoły je- 


dnoklasowe, w których łączyć się moga dzieci. 


trzech poziomów rozwoju, i tylko wyjątkowo 
tu i owdzie otwierane są w miarę potrzeby 
również szkoły początkowe, dwuklasowe. 
Skutkiem rozrzucenia i rozproszenia wychodź- 
ców najodpowiedniejsze są szkoły „małe, obli- 
czone na 40 dzieci. Gdzie zaś znajduje się 
dzieci więcej, tam C. K. O. otwiera szkoły dla 
większej ilości. W szkołach, a przynajmniej 
w ich znacznej większości, dzieci otrzymują 
na miejscu pożywienie, zazwyczaj 2 — 3 razy 
dziennie. W chwili obecnej wydział zastana- 
wia się nad najskuteczniejszymi sposobami 
-wzmożenia akeyi zbierania dzieci, rozproszo- 
nych po instytucyach niepolskich, w domach 
prywatnych i t. d. (WAT). 


Ponoc państwowa dla wysieżleńców. 


Rosyjski minister skarbu, Bark, opracował 
już projekt ustawy o komitetach szacunko- 
wych dla określenia strat, spowodowanych 
przez wojnę. Zgodnie z projektem komitet 
główny działać ma w Petersburgu. Prezesa 
i członków mianuje władza najwyższa, do ko- 
mitetu wchodzi 4-ch senatorów i przedstawi- 
ciele wydziałów. W memorvale swym Bark 
pisze, iż odszkodowanie winno być uznane za 
obowiązek państwa w imię sprawiedliwości 
społecznej, jedności narodowej i równomier- 
nego udziału obywateli w ciężarach wojen- 
nych. Pomoc skarbowa jest nieodzowna, gdyż 
obdudowanie gospodarstw byłoby bez niej 
niemożliwem. Dalej jednak Bark zaleca o- 
strożność w stosowaniu zasady sprawiedliwe- 
go odszkodowania. RAE 


Tieni Łotewski W zrani pomocy T HEGN. 


Według doniesień dzienników petersbur- 
skich odbył się zjazd łotewski w sprawie po- 
mocy wygnańcom polskim. Stwierdzono pod- 
czas niego pomiędzy innemi, iż działa ogółem 
232 organizacye ratunkowe łotewskie. Bud- 
żet ich wynosi dziś 4,351,000 rb. (WAT). 


Kowe wydawnictwo polskie w Moskwie. 


W Moskwie założone zostało wydawnie- 
two polskie „Świt*. Zamierza ono wydawać 
„Bibliotekę wychodźctwa polskiego”. Czysty 
dochód każdego tomiku, którego cena wynosi 
20 kop., przeznaczony jest na rzecz „funduszu 
powrotu do kraju”. Pierwszy tom ukaże się 
jeszcze w marcu. WAT) 


Mieczarnia 


I 
Kuchnia jarska | 
Warszawa, Nowosenatorska 8. 


Przypomina z nadejściem 
„Wielkiego Postu“ o obia- 
dach i kolacyach jarskich 
zdrowych, tanich, smacznych, 


Sprzedaż detaliczna: 


za rozkleja- 


świeże i gotowane. 


+ 


PRACOWNIA STKIEŃ DARSKIGH| 


| | Przyjmujesię wszelkie roboty w za- 
||kres tego przedmiotu wchodzące | 
podług najnowszych fasonów wig- 


| snakich, aa Poliiicwa 24, front, Ilp 


EE w EEEE CE TN me m aA A ET aen aaam Maen A E aeea OE YE ED A 0 ZET a ETA = : 


|| | Mieszka obecnie przy ul. 


H | 209-3-1.. podwórzu. 


P O ESETI 


Nowa oryentacya noliłyszna. 


Wpływy polityczne prawicowców w ros] 


syjskiej Radzie państwa uważać należy. odtąd 
zą zasadniczo zagrożone i prawie złamane, 
Stwierdza to obecnie nawet organ nacyonali- 
stów, „Nowoje Wremia', wnioskując tak z wy- 
niku wszystkich ostatnich głosowań, które 
skończyły się porażką prawicy. Ta ostatnia 
ponosi teraz klęski jedną po drugiej. W ra- 
zie powtarzania się podobnych klęsk musia- 
laby powstać nowa oryeniacya polityczna w 
Rosyi wogóle. Z tego powodu 'prawicowcy 
wyrażają w swych pismach żywe zaniepoko- 
jenie i wzywają rząd, by przyszedł im z po- 
mocą, gdyż według ich zdania, katastrofa pra- 
wicowców byłaby katastrofą dotychczasowego 
rosyjskiego systemu CA (WAT.). 


Prasa rosyisha przeci gciuko s 


Naczelne organy rosyjskie zwracają się 
ostatnimi czasy z coraz większą gwałtowno- 
ścią przeciwko Papieżowi i Stolicy Papieskiej. 
Usiłują: one dowodzić, że stanowisko Papieża 
podczas wojny jest jednostronne i że moralne 
znaczenie Stolicy Papieskiej w Europie staje 
się coraz mniejsze. Z tego też powodu nie mo- 
żna uważać jej za najodpowiedniejszą po- 


średniczkę w przyszłych rokowaniach pokojo- : 


wych. „Czwórporozumienie nigdy nie pozwo- 


liioby na wznowienie potęgi Stolicy Papie-- 


skiej, bo zagrażałoby to państwowemu stano- 
wisku Włoch, jako mocarstwa“. Kadecka 
„Riecz” zastanawia się nad tónem prasy ro- 
syjskiej względem Stolicy Papieskiej i prze- 
strzega ze swej strony przed kontynuowaniem 
podobnych napaści. ANAT) 


Zjazd towarzystu Słowiańskich. 


W pismach peitersburskich zamieszezono 
szczegółowe sprawozdanie z przebiegu zjazdu 
towarzystw czeskich i słowieńskich z całej 
Rosyi. Zjazd ten odbył się w ciągu ostatnich 
dni w Kijowie i miał dość ożywiony przebieg. 
Zdaniem „aieczy” najbardziej znamiennem 
było to, że ze strony władz rosyjskich nie 
czyniono zjazdowi najmniejszych przeszkód, 
pomimo, że chodziło przy tem o zjazd żywio- 
łów kiAZe PPS PWZCE i nierosyjskich. 
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ri okupacji rosja skiej W fali ieji 


Dzienniki tutejsze 'donoszę z Bukaresztu: 
Władze rosyjskie w okupowanych terytoryach 
Galicyi noszą się z poważnym zamiarem wy- 
dalenia calej tamtejszej ludnośc.. Ludność ta 
jednak nie będzie wysłana, jak to Rosyanie 
dawniej czynili, do Rosyi, ale odesłana do 
Austro - Węgier. 


Przepowiednie co do przyszłości: Dumy. 


Organy petersburskie rozpisują się sze- 
roko o ewentualnem rozwiązaniu Dumy. 
Zwłaszcza organy reakcyjne podkreślają, że 
tak radykalnie przemawiać nie byłoby. dziś 
można w żadnym innym parlamencie Euro- 
py. Wikszość Dumy odrzuca jeden projekt 
rządowy po drugim i nikt z liberalnej części 
kraju nie zastanawia się nad skutkami po- 
dobnego DN 2 
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- krajowych i zagranicznych. 


Wyłączne przedstawicielstwo | 
|| „Godziny Polski na Be- 
dzin i Sosnowiec, | 


SANTOR Pi ŚM 


Ww Gi diddowie 


Przedstawicielstwo sie 
dziny Polski“ na Cie- 
chanów i okolicę, 


i ” [W Koluszkach 
„üodzina Polski“ 


o pół do ósmej rano. 
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Vis-d-Vis Komendantury, 
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| Dział ekonomiczny, 


© Czgstochousti „Bank pożyczkowy, 


- Częst tochowski Rask Pożyczków | | 
ny 29 lipca 1915 r. przez 30 ank zin 
talem rb. 30,300, na d. 31 grudnia 1915 ;. 
kazał czystego zysku rb. 918,26, udzieliwszę 
w okresie sprawozdawczym pożycz ek: osobom 
zrujnowanym lub podupadłym wskutek w - 
ny na sumę rb. 138 618. | , — 


"Gietda wę A 


LONDYN 
Weksle na Amsterdam 11.48 
Czeki na Amsterdam 1127 
Weksle na Paryż 28.80 
Czeki na Paryż 28.37 
- Weksle na: Petersburg 149,3, 
Konsole angielskie i 57,1, 
- 8%, Renta rosyjska z 1906 r. B4 
Ar ° o Renta rosyjska z 1909 T. 74— 
ı Goldfields UPR 
D yino prywatne "* Daa 
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Akcye Briańskie . 
„  Lianozowskie. 

„  Malcowskie 

» . Tulskis. « 4 

s Neitt . SEE 

„. Bakińskie . . 
Lena Goldfields. 

30, renta francuska 
AD „ ros. renta z 1908 r. 
WE sw 21886 sa 
Poży czka francuska. AAA 
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Giełda wiedeńsła, - 


WIEDEŃ 
Akes „Skoda“ 
Kolejowe państwowe 
Kolejowe południowe 
Austryack. „Lloyd“ 
Renta austryacka kor. 
Renta węgierska kor. 
Akcve kredytowe austr. 
I pożyczka wojenna 
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Berlińskie: kursy dewiz 


Berlin, 16 Marca. TE notow 
dewiz, za wypłaty telegraficzne: 


16/11 
Nowy-Jork dolar. 5.47. 
Holaudya. gulden. 23: 
Dania koron 159% 
Szwecya kóron 15934 
Norwegia koron  150*/5 
Szwajcarya frank 107! 
Austro-Węgry koron 69. 70 = 
aa 
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Wega aska woda = w 
dyna odżywka na dzisiejsze ciężkie. czasj!. 
Szczegóły, patrz drobne gełosiej e. gil s 
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pierwsza Waraki fabryka. 
398 produktów jarskich“ Sroko* 
wskiego, Wilcza 62, sprzedaje 1% 

batowo: tuzinami torebek nastęii* 
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rskia orygina ine; 
tletowe” ię a jar 
ierogowe na pieczeń TZ > 
i WAGA: Unikając naśladowii 
czych mięs roślinnych, Kupu 
tylko oryginalne pierwsze ski 
ju mięso jarskie Srokowś 
jedynie posiadające właściwą ! i 
systencyę i i wagę. 200— 1 
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Poszukiwane mieszkanie 
w śródmieściu. Z gdn 
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- Ogrodnik, gruntownie, 
znajmiony ż robotą - W zak 
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